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F. CIESZKOWSKIEGO w Radomiu,

Olej Maszynowy ndi, Olej Cylindrowy, Smar do Osi.
Komunikat austrjacki.

Wiedeń. Urzędowo donoszą pod datą 18-go b. m. Na płaskowzgurzu koto 
Bainzieca odparto luźne uderzenia, podjęte po silnem przygotowaniu artyleryj- 
ekietn.

Ze wschodniego i południowo-wschodniego terenu wojny niema nic do do­
niesienia.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo donoszą dnia 17 b. m. wieczorem. We Flandrji silna 

walka artylerji na wschód i południowy wschód od Ypres. Przed Verdun od po­
łudnia odżyła czynność bojowa na wschód od Mozy. Na wschodzie nic nowego.

Kandydaci do Rady Regencyjnej 
wybór przyjęli.

Warszawa. Komisja przejściowa Rady 
Stanu zebrała się dnia 17 b. m. i ofi­
cjalnie uwiadomiła komisarzy państw 
okupacyjnych, iż wyznacza jako człon­
ków Rady Regencyjnej trzy osobistości; 
arcyb. Rakowskiego, ks. Z. Lubomir­
skiego i hr. Adama Tarnowskiego.

Jak słychać kandydaci oświadczyli, 
iż wybór przyjmują.

Równocześnie toczą się rokowania co 
do formy deklaracji, jaką mieliby zło­
żyć członkowie Rady Regencyjnej mo­
carstwom okupacyjnym.
Warunkiem zatwierdzenia Rady Regen­
cyjnej jest złożenie przez nią oświad­
czenia, dotyczącego przymierza Polski 
z państwami centralnemi i czynnego 
udziału w walce z Rosją.

Otóż co do formy, tego oświadczenia 
toczą się obecnie układy.

Rokowania nad pożyczką dla 
Państwa polskiego.

Wiedeń. Tutejsze koła finansowe ob­
radują nad sposobem korzystnego ulo­
kowania kapitałów, nagromadzonych 
podczas wojny. Toczą się mianowicie 
pomiędzy bankami rokowania w spra­
wie udzielenia Królestwu Polskiemu 
pożyczki na załatwienie potrzeb pań­
stwowych Królestwa. Udział w roko­
waniach tych biorą zarówno banki au- 
strjackie jak i węgierskie.

Anglja nie ofiarowała pokoju.
Wiedeń. Wobec rozpowszechnionej w 

ostatnich dniach wiadomości, jakoby 
rząd angielski za pośrednictwem niewy- 
mienionej osobistości neutralnej ofiaro- 
wał rezpoczęcie rokowań pokojowych, 

ogłasza dzisiejsza „N. F. Presse“ te­
legram biura Reutera następującej tre 
ści:

„Daily Telegrapb“ jest urzędowo upo­
ważniony do oświadczenia, że pogłoska 
poaana przez pisma niemieckie, jakoby 
Anglja zrobiła Niemcom propozycje po­
kojowe, jest pozbawiona wszelkiej pod­
stawy.

Rosja nie zawrze pokoju 
odrębnego.

WiedflÓ. Nagłe uderzenie wojsk nie- 
mieckcb na froncie Dźwiny i zajęcie 
Rygi, dokonane w ciągu 3 dni, stano- 
nowiło niewątpliwie zarówno niespo­
dziankę jak i źródło znacznego zaniepo­
kojenia w państwach koalicji. Przyzwy­
czajono się bowiem już do względnego 
spokoju oa tym niemal zapomnianym 
froncie.

Obecnie chcąc niejako odsłonić pora­
żkę, ogłaszają londyńskie „Times*, że 
upadek Rygi jest następstwem konferen­
cji w Moskwie, która obaliła statecznie 
nadzieję Niemiec, iż zdołają pozyskać 
Rosję dla zawarcia odrębnego pokoju.

Ta odmowa stała się dla komendy 
niemieckiej sygnałem do podjęcia ude­
rzenia za wszelką cenę. „Times* przy­
znają też w dalszym ciągu, żo Niemcy 
mogą teraz ruszyć także oa Petersburg. 
Po odpowiedzi mocarstw centralnych 

odpowiedź koalicji.
Londyn. (BK.) Reuter dowiaduje się, 

że sojusznicy nie chcą dać odpowiedzi 
na notę papieża dopóki nie będzie wy­
słaną odpowiedź państw centralnych 
do Wilsona. Stanowisko Anglji zgadza 
się zresztą zupełnie z odpowiedzią Wil­
sona. •

KULTURA.
Czy działania nasze mają przed sobą 

cele jakieś ogólniejszej natury, czy też 
zmierzają tylko do chwilowego, doraź­
nego sukcesu? Już przed wojną były 
te wątpliwości. Już wówczas badano 
wszechstronnie i sumiennie, czy poko­
lenie współczesne posiada jaką treść 
duchową, któraby usprawiedliwiała jego 
życie i stawiała przed niom cele ogól­
niejszej natury?- Czy w świadomości 
zbiorowej jest poczucie jakiejś całości 
kulturalnej, w którą, jakoby w formę 
układają się wszystkie nasze postępki, 
odczuwania i myśli? Krytycy orzekli 
wtedy, że .poczucia kulturalnej jedności 
naszemu pokoleniu brak.

Najtęższy publicysta niemiecki, dr. 
Paweł Rohrbach zarzuca Niemcom brak 
ogólnej kultury (Weltpolitische Wan- 
derungen) Kiedy Niemcy były najbo­
gatsze duchowo, pyta dr. Rohrbach? 
Wówczas, kiedy najsilniej i najocżywi- 
ściej ziszczali we własuem życiu kawał 
rozwoju całej ludzkości. Im mniej na­
tomiast który okres niemieckiego życia 
sam siebie ująć potrafił w świetle idei 
powszechnej — tern biedniejszym był 
naród niemiecki pod względem kultury.

Epok, w któych życie kulturalne 
Niemiec było zarazem przeżywaniem 
rozwoju ludzkości jest właściwie bio- 
rąc dotąd trzy. Mianowicie:

I. Epoka cesarstwa rzymskiego nie­
mieckiego,
• II Epoka reformacji,

III. Epoka wielkich duchów niemiec­
kich, które pod swojem władztwem 
utrzymywały cały świat ówczesny od 
Goethego aż do Hegla.
Dzisiejszej epoce dziejowej takiego uni­
wersalnego charakteru przyznać nie 
sposób. Niemcy pad wpływem mate- 
rjalizmu, który zapanował w drugiej 
połowie 19 wieku, za kryterjum życia 
przyjęli idee uie ogólne, lecz zewnętrz­
ne powodzenie w życiu. Dobrobyt, 
wzięcie powszechne, potęga polityczna, 
czy możność prowadzenia zbytkownego 
życia, wszystko to jest efekt zewnętrz­
ny, nie kultura. Siłę ducha zużywa tu 
człowiek na zdobycie dóbr materjal- 
nycb. Prawda, że wydajność pracy nie- 
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imeekiej w ostatnich dziesiątkach lat 
osiągnęła wprost zawrotną wyżynę, ale 
brak tej pracy ideowych celów. Upa­
dać zaczyna ogólna kultuia duchowa— 
władztwo zdobywać poczęli fachowo 
wykształceni specjaliści.

W polityce przejawiło się w postaci 
kultu siły, jako takiej. A przecież wia­
domo, że siłą stworzyć można tylko 
elementarne formy życia narodu. Nic 
więcej! Niemcom nie wolno oczu za­
mykać na faktyczne braki. Niemcy mu­
szą ocucić w sobie uśpioną chwilowo 
zdolność walczenia o powszechne idee 
moralne i o wszystko, co jest duchowo 
wzniosłe. Bo .wszystko, co Niemcy w 
świetnym rozwoju techniki swojej i go­
spodarczego życia oś:ągnąć zdołali, nie 
zawiera jednak wcale nowych źródeł 
sił kulturalnych, któreby się rozlewały 
z niemieckiego jestectwa na powszech­
ność, ani też nie zawiera przymusu 
wewnętrznego poddania się temu jeste- 
ctwu i czerpania z niego sił duchowych 
dla własnego życia. Jest przepaść mię­
dzy Niemcami dawnymi a nowymi, 
która obcych wprawia w zdumienie i 
przejmuje nienawiścią, jakby do czegoś 
groźnego.

Wojna obecna powinna w Niemczech 
wychować nową wszechogarniającą myśl 
kulturalną. Niemcy powinni na nowo 
nauczyć się i zrozumieć tę elementarną 
podstawę kultury, że indywidualności 
narodowe są nierbędne dla bogactwa 
kultury duchowej ludzkości. Dotychczas 
mądrość nacjonalistów niemieckich mia-. 
ła receptę, żeby obce żywioły, któte są 
w Państwie niemieckiem przymusem 
zewnętrznym związać z całością. Przy­
mus zewnętrzny, który dobry jest dla 
wielu rzeczy, nie jest nigdy dobry dla 
pozyskiwania dusz... Zygmunt Krasiń­
ski w traktacie swym filozoficznym wy­
kładał, że jedność bez rozmaitości jest 
martwą, i że Ludzkość dopracowywać 
się może do Boga tylko przez naro­
dowości.

Gdyby tę głębię polskiej kultury ro­
zumieli nowocześni Niemcy, byliby za­
iste bliżsi Boga i niejednego narodu, z 
którym z konieczności pragną współży­
cia... (Fors).

Prasa polska o patencie 
15-go września.

Demokratyczny „Wiek Nowy" pisze 
po omówieniu treści patentu:

.Zastrzeżenia niektórych praw na rzecz 
mocarstw okupacyjnych, są spowodowa­
ne nietylko koniecznościami wojennemi 
okupantów, ale i faktycznym brakierd 
jeszcze bardzo wielu organizacji pań­
stwowych w chwili obecnej na terenie 
Królestwa polskiego i chwiejnością, lub 
niedoskonałością już istniejących. Im 
prędzej i im doskonalej nowopowołane 
naczelne władze polskie z pomocą ca­
łego społeczeństwa stworzą te brakują­
ce ogniwa organizacji państwowej, tern 
prędzej władze okupacyjne Same zape­
wne odstąpią od tych zastrzeżeń, bo 
jeżeli zdobyły się dobrowolnie na akty 
5-go listopada i 12 go września, to nic 
nie uprawnia do przypuszczenia, że ni­
mi wypowiedziały już ostatnie słowo w 
stosunku do Królestwa polskiego.

Pominięcie w patencie niezmiernie 

ważnej sprawy wojska polskiego i najdo­
tkliwszej bolączki aktualnej — podziału 
kraju na dwie okupacje — należy rozu­
mieć w ten sposób, że pozostawia się 
|e do załatwienia rządowi polskiemu w 
porozumieniu z mocarstwami okupacyj- 
nemi i miejmy nadzieję, że zostaną one 
szybko 1 korzystnie załatwione, czena 
rząd polski zaskarbiłby sobie odrazu 
uznanie i autorytet w społeczeństwie.

Obecnie tylko od nas samych, od na­
szej dobrej woli, od naszej pracy po­
zytywnej i od naszych zdolności orga­
nizacyjnych zależą nasze dalsze losy, 
Aktem z dn. 12 września 1917 r. mo­
carstwa centralne dały dowód swej szcze­
rości i dobrej wobec nas woli.

Specjalnie Austrja w dniu 12-go wrze­
śnia 1917 r rozpoczęła spłatę Polsce 
długu, zaciągniętego 12-go września 
|683 roku.

Radykalna „Nowa Gazeta" pisze:
„Wydany został nr wy akt prawoda­

wczy sprzymierzonych monarchów, u 
stalający dalszą budowę państwowości 
polskiej Znaczenie tego aktu płynie 
jasno z jego osnowy i z tych^dokumen- 
tów, które go rozwijają. Najważniejszą 
jest zasada, że „władza państwowa w 
istotnej ej części oddaną zostaje w rę­
ce narodowego rządu, gdy prawa i inte­
resy narodowe poruczone być mają no­
wej, rozszerzonej Radzie Stanu". Jest 
to oczywiście doniosły krok naprzód na 
drodze realizacji niepodległego Państwa 
Polskiego. Odtąd już krajowa władza 
pozyskuje szerokie atrybucje rządów. 
Mocarstwa okupacyjne zastrzegają sobie 
— w zasadniczej zgodzie z wnioskami 
mężów zaufania Polski — te tylko prawa, 
.których konieczność stanu wojennego 
wymaga".

Znamiennym jest głos klerykalno mię­
dzypartyjnego: „Głosu Narodu'1. Obszerny 
aitykuł wstępny, omawiający znaczenie po­
lityczne patentu wrześniowego i zasady 
na których oprzeć się powinna budowa 
rządu, zakończony jest jak następuje:

„Mamy też nadzieje, że do pracy pań- 
stwotwórczej przystąpi społeczeństwo na 
sze: z tą siłą i celowością, jakiej wyma­
ga położenie. Ku temn kierują Królestwo 
doświadczenia lat wojennych, które wyro 
biły w niem poczucie realizmu politycz­
nego i umiejętność patrzenia śmiało w 
oczy rzeczywistości. Nie można wyobra­
zić sobie zadania trudniejszego, niż budo­
wanie podstaw państwa w takich, jak 
obecnie warunkach ale zrażać się tem by­
łoby małostkowością i brakiem zrozumie­
nia dla ważności momentu Jesteśmy prze­
konani., że Królestwo oceni sytuację z 
wyższego stanowiska i że pracę państwo- 
twórczą podęjmie z całem zrozumieniem 
jej doniosłości, bacznie rozważać będzie 
każdy krok, który należy uczynić dla 
dobra i jasnej przyszłości narodu.

Szef departamentu prasowego austrja 
ckiego ministorstwa spraw zagranicz­
nych, radca dworu Wiesner, wygłosił 
d. 17 b. id. do ^zastępców prasy prze­

mówienie o znaczeniu patentu cesar­
skiego, które stanowi ważny komen­
tarz do

przyszłej organizacji rządu polskiego:
„Od samego początku mocarstwa 

centralne starały się uniknąć narzuce­
nia jakichkolwiek form państwowości i 
zapewnić Polakom samym jak najdalej 
sięgający wpływ na utworzenie nowe­
go państwa. Akt dzisiejszy jest tylko 
dalszym ciągiem tej ewolucji. Rządy 
mocarstw centralnych, uwzględniając 
życzenia społeczeństwa polskiego, przy­
stępują do utworzenia państwa kon­
stytucyjnego, w którem w zastępstwie 
przyszłego króla Rada Regencyjna 0- 
bejmuje naczelną władzę państwa Mo­
carstwa centralne nie narzuciły więc 
polakom ani króla, aui ordynacji wy­
borczej, a nawet co do składu regencji 
pozostawiają pro>ozycję przejściowej 
komisji prowizorycznej Rady Stanu, a 
więc Polakom samym. Regencja wy­
znaczy potem w porozumieniu z mocar­
stwami centralaemi odpo wiedzialnego 
prezydenta ministrów, a ten wspólnie z 
regencją utworzy rząd, t. j. szereg mi­
nisterstw. Regencja wspólnie z rzą­
dem powoła do życia Radę Stanu.

Regencja z Radą tworzyć będą wła­
dzę ustawodawczą, podczas kiedy ad- 
iniuistracja spoczywać będzie w rękach 
rządu.

Tak ustawodawstwo, jak administra­
cja odnosić się będą do tych wszyst­
kich działów, które już obecnie można 
wyłączyć z zakresu działania władz 
wojskowych i okupacyjnych. Powstaną 
zatem następujące ministerstwa: spra- 
wiedliwjści, oświaty, rolnictwa, pieczy 
społecznej, wyznań, sztuk pięknych i 
robót publicznych. Nie będą należały 
na razie do zakresu władzy rządu pol­
skiego sprawy wewnętrzne (policja), 
handel, finanse i obrona krajowa. Ale 
i w tych działach przewidziane jest 
stopniowe przejście władzy w ręce 
polskie".

Ważnein również jest oświadczenie 
radcy Wiesnera, że w społeczeństwie 
polakiem fałszywie zrozumiano fakt 
ponownego rzucenia Legjonów na front, 
który w pewnych kołach polskich przy­
jęto jako naruszenie zasad, wyrażonych 
w akcie z 5 listopada 1916 r. A tego 
mocarstwa centralne z pewnością uie 
zamierzały! Akt obecny dowouzi, że 
mocarstwa centralne chcą urzeczywist­
nić owe zasady, a czy je urzeczywist­
nić zdołają, to jest to już tylko kwe- 
stją siły. Dziś wolno im jednak twier­
dzić, że siłę tę posiadają!

Zainterpelowany przez zastępców pra­
sy polskiej, czy i sama kwestja znie­
sienia kordonu między obu okupacjami 
została rozwiązana, oświadczył radca 
dworu Wiesner, że narazić okazało się 
to memożliwem. Zresztą podział ten 
dziś faktycznie jest właściwie tylko na­
tury gospodarczej. Ułatwienie komu­
nikacji między obydwoma okupacjami 
jest sprawą czysto techniczną, która z 
pewnością łatwo da się uregulować.

Na pytanie, w czyich rękach pozo­
stawać będzie władza egzekucyjna, pod­
kreślił, że wykonanie wyroków sądo­
wych już jest oddane w ręce polskich 
władz Bądowycb, co się zaś tyczy za­
rządzeń polskich władz politycznych, to 
wynika z powyższego ustroju admini­
stracyjnego, że zarządzenia te będą 
musiały być wykonywane przez władzo 
okupacyjne.
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W sprawie pokoju.
Akcja poko|owa poruszona przez Pa­

pieża pozrstaje żywą i aktualną, przeła­
mała ona pierwsze lody i trwale jest 
komentowana w prasie europejskiej

Powszechną uwagę zwraca artykuł 
„Temsa", który twierdzi, że odpowiedź 
Wilsona na notę Papieża nie oznacza 
bezwątpienia zakończenia akcji pokojo­
wej, wdrożonej przez Papieża. Dzien­
nik paryski wyraźnie oświadcza, że od­
powiedź mocarstw centralnych, o ile one 
przedstawią swój program pokojowy, 
może się stać podstawą przyszłej dy­
skusji. f

Wedle wiadomości nadeszłych z Pe­
tersburga do Sztokholmu, Rada robotni­
czo żołnierska 279 głosami przeciw ij5 
głosom przyjęła rezolucję maksymalisty 
Kamenowa, domagającą się zapropono­
wania natychmiastowego demokratycz­
nego poko|u i anulowania układów.

„Ziiricher N. Nachrichten“ piszą w 
artykule, widocznie inspirowanym, oma­
wiając pogłoski o angielskiej propozycji 
pokojowej: Ojciec św. sądzi, iż zawarcie 
pokoju z początkiem r. 1918 jest zape­
wnione. Oczywiście, iż wobec tej wia­
domości, co do szczegółów należy za­
chować wszelką rezerwę, ale na szczęście 
kryje ona jądro prawdy. Obecnie mia­
rodajne sfery zajmują się utorowaniem 
drogi pokojowej i to, jak słychać, sku­
tecznie. Okazało się, iż nota Ojca św. 
przełamała pierwsze lody.

Jedno z pism donosi z Londynu, że 
panuje tam przekonanie o rychłym koń­
cu wojny. Ogólnie słychać w Londy­
nie, że pokój będzie zawarty jeszcze w 
roku bieżącym. \

Osoby stojące blisko Lloyda George’a, 
twierdzą, że pomimo pewności siebie, 
pragnie on w- jakikolwiek sposób dopro­
wadzić do końca wojny 1 uważa notę 
Papieża za podstawę do wszczęcia roko­
wań pokojowych.

Wiadomość tę przyjąć należy z za 
strzeżeniem, jednakże charakteryzuje ona 
nastroje chwili.

Bałamucenie opinji.

Świeży krzykład bałamucenia opinji 
publicznej przez „Głos Radomski" ma­
my do zanotowania. Z faktu, że ks. 
Kłopotowski b. redaktor „Polaka-Kato- 
iika" wystąpił niedawno przeciwko Zje­
dnoczeniu Ludowemu, uważając, że obe­
cnie akcja polityczna między ludem 
polskim jest nie na czasie, „Głos Ra­
domski" wysnuwa następujące konse­
kwencje: pisze się przede wszystkiem 
artykuł p. t. „Księża przeciwko Zjedno­
czeniu Ludowemu": Z jakiej racji „Księ­
ża" kiedy mowa być może o wystąpie­
niu tylko jednego księdza Kłopotow­
skiego. Skąd—inąd wiadomo nam, że 
duchowieństwo nasze sprawy Zjedno­
czenia Ludowego nietylko nie zwalcza, 
ale owszem ostatniemi właśn e czasy 
usilnie popiera. Wreszcie należy zapy­
tać pana redaktora „Głosu Radomskie­
go" co uprawnia go do sądzenia, że list 
ks. Kłopotowskiego jest odzwierciadle- 
niem nastrojów wśród szerszych sfer 
duchowieństwa w stosunku do „Zjedno­
czenia Ludowego". Tego by sobie ży­

czył p. redaktor „Głosu Radomskiego", 
lecz na szczęście dla Zjednoczenia—w 
życzeniu tern zostanie z pewnością osa­
motniony. Najlepszym dowodem że 
„Głos Radomski" w sprawie stanowiska 
duchowieństwa naszego do Zjednocze­
nia Ludowego świadomie błędnie infor­
muje swoich czytelników, jest znana 
działalność duchowieństwa Djecezji San­
domierskiej na korzyść Zjednoczenia, ped 
przewodnictwem ks. dr. Popkiewicza, 
i Zjazd Duchowieństwa w tej sprawie 
odbyty w d. 8 sierpnia b. r. w Rado­
miu. A przecież p. redaktor „Głosu 
Rad." w tym zjeździe także brał udział.

W spranie kościoła Ś. raty.
Znów lato minęło. . Znów jesień, a 

z nią deszcze i słoty. Znów szanowne 
rnury po kościele Benedyktynek moknąć 
będą, i sklepienia zaciekać. Czekamy, 
aż sklepienia wszystkie runą i zostanie 
z polskiej pamiątki kupa gruzów. Dzi­
wna to, doprawdy opieszałość i lekce­
ważenie tego, conam przeszłość przypo­
mina. Tata już nie wróci, przestańmy 
się obawiać kary. Weżmy się do odre­
staurowania starego gmachu, w którym 
ongi radomianie zanosili modły do Bo­
ga o dobrobyt Ojcyzny (a może 1 o po­
wodzenie sławnei konfederacji Radom­
skiej?) O ile wiemy, jest komitet, skła 
dający się z kilkudziesięciu osób, zebra­
ny jest podobno jakiś fundusz i wszy- 
stwo gotowe, brak tylko czasu i kogoś, 
ktoby serdecznie ujął w swe ręce ster. 
Jenerał Gubernatorstwo w Lublinie zgo­
dziło się na odbudowanie świątyni, a 
Towarzystwo Opieki nad zabytkami 
chętnie da rady i lozkazówki przy ro­
botach. Szkoda czasu i pieniędzy, gdyż 
to, co przed 2 laty kosztowałoby se­
tkę, obecnie kosztować będzie tysiąc. 
Czy Zarząd miasta, dbały o sprawy bie­
żące, nie zecbce zwrócić uwagi na za­
chowanie i odbudowanie drogiej pamią­
tki, obdarte mury, które zaszczytu mia­
stu naszemu nie przynoszą?..

Z Warszawy
(Korespondencja Gazety Radomskiej).

Dzień, w którym wygłoszono patent 
nie odznaczał się uroczystością. Poza 
przyjęciem przez jen. Beselera Komisji 
przejściowej T. R. S. i odczytaniem jej 
listów odręcznych obu cesarzy oraz sa­
mego patentu, poza krótkiemi przemó 
wieniami Yice-marszałka Pomorskiego i 
jenerał gubernatora, ulica Warszawy 
dnia tego nie świętowała, manifestacji 
ulicznych nie było. Naogól jednak przy­
jęto patent przychylnie.

Sfery polityczne naszej stolicy roz­
poczęły dyskusję nad ustosunkowaniem 
się do nowego aktu państw central­
nych i n id wprowadzeniem go w życie. 
Wogóle wszyscy, nie. wyłączając mię­
dzypartyjnych uznali, że prerogatywy 
dane nam pizez patent trzeba wyzy­
skać i przystąpić do jego realizacji.]: 
Stąd też-przyszła Rada Stanu będzie 
reprezentować wszystkie odłamy myśli 
politycznej polskiej. Ogóloem jest zda­
niem również, że szybkie stworzenie 
Rady Regencyjnej, Rządu i Rady Sta­

nu jest konieczne dla dalszego rozwoju 
pracy zdobywczej na rzecz dalszej bu­
dowy państwa polskiego.

Pesymiści też przewidują, że przed 1 
listopada pertraktacje zostaną ukoń­
czone i Rząd polski w swych trzech 
zasadniczych instytucjach zacznie dzia­
łać. Przewidywano jest utworzenie 10 
ministerstw o całkowitym łub częścio­
wym zakresie działania. Gorącej dys­
kusji podlegają zastrzeżenia uczynione 
w patencie na rzocz władz okupacyj 
nych, jako konieczności wojenne. Są 
poważne obawy, by zastrzeżenia te nie 
wpłynęły na zmianę stanowiska nie­
których grup politycznych; są to jak 
dotąd tylko obawy.

Co do osobistości, które wziąć mają 
udział w rządzie, prawie, że sporu nie­
ma. Książe Lubomirski, arcybiskup 
Rakowski to członkowie Rady Regen­
cyjnej. Jako trzeciego czLmka wskazu­
ją hr. Ostrowskiego lub Ferdynanda 
ks. Radziwiła, prezesa Koła polskieho 
w Berlinie, Premjerem bezspornie ma ■ 
zostać Adam hr. Tarnowski.

O składzie mmisterjów i Radzie Sta­
nu jeszcze się nie mówi

Uczelnie wyższe mają być otwarte 
przed 1 listopada. Otwarte być mają 
nieparzyste semestry, pierwszy i trzeci. 
Wprowadzonym ma być również sy­
stem przedmiotowy.

Ułatwia trawienie

r“ZuPSUuwaZkwasyme MATT0N1EG 
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KAROL SCHOPPER,
Kraków, ul. Karmelicka Nr. 39.
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— Z teatru. Dziś daną będzie po 
pewnej krótkotrwałej przerwie znako­
mita operetka Lehara „Druciarz”, w 
której wystąpią pp.: Celińska, Józefo- 
wiczowa, Bańkowska, Józefowicz, Szlą- 
zak, Wołowski, Szelągowski, Wzorczy- 
kowski i inni.

W sobotę po raz pierwszy oryginal­
na operetka w 3 aktach z rosyjskiego 
Walantinowa „Monna Vanna” z p. Go­
dlewska w roli tytułowej. Dzieci na 
tą operetkę wpuszczane nie będą.

W uiedzielę dane będą dwa przed­
stawienia: o godz. 4-ej po poł. po ce­
nach zniżonych „Polska krew" dla u- 
czącej się młodzieży. Wieczorem „Sza­
lona dziewczyna" operetka w 3 aktach, 
urozmaicona tańcami i ewolucjami.

— Włościański Komitet Obchodu Ko­
ściuszkowskiego odbędzie się dziś o g. 
1 po poł w lokalu Głównego Urzędu Za­
ciągu Wojska Polskiego.

— Tyfus brzuszny zaczyna występo­
wać w mieście naszem epidemicznie, z 
przebiegiem bardzo' ostrym, szukając 

s Cement, Koks, Smolowiec, Tekturę smołowcową, 
g Oleje maszynowe, Smar do wozów, Tłuszcz ,,Tovot’a”.
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ofiar w śródmieściu, na ulicach pryncy- 
palnych. Jak się dowiadujemy w do­
mu Nr. 1 przy ul Szerokiej (własność 
p. Skorżyńakiego) zaszedł już 10-ty wy- 
padak zachorowania. Radomiauie przy­
pominają sobie dobrze, rozgłośną po­
dejmowaną w „Gazecie Radomskiej" 
sprawę z przed 8 miu laty, gdy w tym- 
ża domu śmierć zbierała żniwo, gdy 
wśród innych zmarł szlachetny i poży­
teczny człowiek w sile wieku, mec. Zy­
gmunt Zalewski. — Wówczas stwierdziła 
analiza, że woda studni w tej posesji 
zakażoną była wskutek wadliwego urzą 
dzsnia dołów kloacznych, bakterjaini 
tyfusowemi. Obszerna i wyczerpująca 
polemika, jaka toczyła się wówczas na 
szpaltach „Gazety Radomskiej”, jest 
ciekawym dokumentem panujących wó­
wczas w mieście stosunków sanitarnych. 
Obecnie jednak, stosunki się zmieniły, 
czyż nas znów dusić będzie epidemja 
tyfusu, a opieka sanitarna w mieście 
cierpliwie na to patrzeć będzie?

— Spekulacja uszkodzonymi bankno­
tami. W Lublinie wybrano deiegaeję z 
przedstawicieli poważnych instytucji finan­
sowych, którzy zwrócili się do- Jego Ek. 
hr. Szeptyckiego z przedstawieniem stanu 
rzeczy i prośbą o pomoc. Hr. Szeptycki 
przyjął delegację jaknajbardziej życzliwie, 
zaprosił do wspólnej narady wszystkich* 
przedstawicieli jenerał-gubernatorstwa i po 
rozpatrzeniu sprawy przyrzekł, źe w cią­
gu najbliższych poru dni wydane będzie 
i powszechnie ogłoszone dla całej okupacji 
austro węgierskiej, regulujące obieg rosyj­
skich banknotów. Za odmowę przyjęcia 
banknotów prawie ważnych oraz za sku­
pywanie banknotów uszkodzonych po ce­
nach niżej nominalnych stosowane będą z 
całą stanowczością surowe kary, przewi­
dziane przez obowiązujący u nas kodeks 
karny.

— Z Uniwersytetu Ludowego Dziś o 
godz. 8 wieczorem mecenas Szczawiński 
będzie miał wykład prawa cywilnego: 
Księgi II Kodefsu Napoleona: o rzeczach 
i własDaści, rzeczy niezbywalne, prawa 
rzeczowe, własność, użytkowanie, używa­
nie, własność niezupełna, służebności.

— Podziękowanie. Wdzięcznością je­
stem przejęty—źe głos mój znalazł od­
dźwięk w zacnyeh sercach i dziś składam 
podziękowanie Wielmożnym Pańztwu;

Henrykowstwu Mirkowskim za koron 
sto, Kazimierzowi Budzewiczowi za rb. 25 
i Karolowi Wickienhagienowi za rb. sto. 
Ofiary złożona na Szpital S go Kazimierza, 
który opieee polecam nadal i proszę 
składać ofiary na ręce Starszej Siostry 
Miłesierdzia A. Jędrzejowskiej.

Kurator I. Wojdacki.

Z pism i książek.

— Macierz Polska. Jako Nr. 103 
Biblioteki wydała Macierz Jubileuszo­
wej Albinowekiej — Najnowsze sposoby 
przyrządzania i przechowywania za­
pasów domowych. Książka składa się 
z siedmiu części. Pierwsza zawiera u- 
wagi ogólne, następne podają sposoby 
konserwowania mięsa, jaj, mleka, sera, 
tłuszczów, przyrządzania k mserwów z 
warzyw, z owoców, wreszcie wyrabiania 
mydła i krochmalu. Spis abecadłowy 
obejmuj kilkaset pozycji Tekst obja­
śniają ryciny. Książka liczy 14 arku­
szy druku, cena jej 2 kor. 50 hal.

— Jako jedną z publikacji swych w 
roku Kościuszkowskim wydała Macierz 
również Adama Stodora Kościuszko w 
Sosnowicy. Są to dzieje miłości boha­
tera, ujęte w formę dramatu fanta­
stycznego. Książeczka wyszła nakładem 
fundacji im T. Kościuszki z r. 1894. 
Cena 1 korona.

TELEGRAMY.
Ameryka zamyka wywóz do państ.y 

neutralnych.
Waszngton (BK). Rada eksportowa 

ogłosiła, że po 20 b. m. nie będą wy­
dawane zezwolenia na wywóz do Skan- 
dynawji, Holandji, Hiszpanji, Szwaj­
carii, Grecji i do obszarów, obsadzo­
nych przez państwa centralne.

Dla zabezpieczenia potrzebnych za 
pasów rada eksportowa zakazała wywo­
zu pewnych artykułów, o ile wysyłka 
nie służy bezpośrednio celom wojny. 
Spis wymienia: pszenicę, mąkę, cu­
kier, masło, bawełnę, żelazo, stal wszel­
kich rodzajów, wie’e chemikaliów i kil­
ka innych artykułóv/. Ograniczone ilo­
ści mogą być wywożone, o ile nie bę 
dzie to połączone ze szkodą dla Stanów 
Zjednoczonych, albo jeżeli chodzi o ko 
nieczne cele lekarskie lub farmeceuty- 
czne.

Pobór rekruta w Ameryce
Berlin. Z Zurychu donoszą, że rząd 

waszyngtański przesłał urzędom poboru 
wejskowego szczegółowe polecenia zaostrza 
jące, w myśl których granica wieku obni­
żoną zostaje z 21 na 19 lat ;yoir, a za 
razem ogranicza się możność reklamacji.

Od służby wojskowej uwolnieni mogą 
być tylko ci ojcowie rodziny, których ro 
dżina w razie ich powołania nie będzie 
mieć możności utrzymania się.
Bombardowanie 7 miast niemieckich 

z powietrza.
Berlin. B. Wolffa. Nasi nieprzyjacie­

le dokonali 16 września kilka wzlotów 
rzucając przytem bomby na południo­
we niemieckie obszary. Zaatakowali 
miasta: Stuttgart, Tuebingen, Freuden- 
stadt, Oberndorf, logbert, Saarbruecken 
i Kolar. Koło Stuttgartu lekko raniony 
1 żołnierz, we Frendenstadt i Krlraa- 
rze szkoda w budynkach. Wszystkie 
inne ataki nie spowodowały ani straty 
w ludziach, ani szkody w materjale. 
Ustrzelono trzy nieprzyjacielskie sa­
moloty.

Aresztowanie Rodzianki.
Wiedeń. Ze Sztokholmu donoszą, iż 

październikowiec Rodzianko, były pre­
zes Dumy, został aresztowany.

Finlandja pójdzie razem z Rosją
Petersburg. (Pet ag. Deputacja seaa- 

tu finlandzkiego odwiedziła prezydeata mi­

Po gruntownym remoncie otwarte zostały
p. n. „Ii Y G1 E N A-

Kąpiele przy ul. Watowej 1.5.
Łazienki czynne codziennie od godz. 8-ej z rana do 9-ej wieczorem. 
Łaźnia parowa czynna w piątki i soboty od 12-ej w pot. do 8-ej wie­
czorem. 463—3

nistrów Kierenskiego, by podziękować 
rządowi za rozszerzenie praw samorządu, 
przyznane Finlsndji akteai z 12 września. 
Deputacja zapewniła presydcnta ministrów, 
że Finlandczycy w życiu politycznem i 
gospodarczem pójdą razem z aarodem ro­
syjskim.

OGŁOSZENIA.
e .- w

WIRÓWKI
na 7°, l35 Ltr. i t. d.

dostawa na‘ychmiastowa

Gópfert i Rath, Hamburg I.
469—1

PnQ7llhlip zaj§cia przy dzieciach 
I UOclIMIJD polka, osoba starsza. 
Francuski, niemiecki, z konwersacją, 
muzyka na fortepianie. Przysposo­
bi dziecko do 2-giej klasy. Wiado­
mość w Redakcji. 470—1

Poszukuje się «
zawodzie masarskim. Zgłoszenia Ste­
fan Sieczkowski, Kraków, ul. Sławkow­
ska 1. 1). 464—2

Nowość! d.r.Tm.
Przeszło

milion
w użyciu !

„LUMAX“, praktyczny przyrząd dla 
każdego do zeszywania skóry, pasów, 
obuwia, płótna, płacht wozowych, 
worków i t. p. Niezbędne dla wszy­
stkich. Pełna gwarancja. Polski spo­
sób użycia! Cena l sztuki z rozma- 
ltemi igłami, kłębkiem nici K. 3.90

5 sztuk K. 18.—Na porto 60 h. Za zaliczką 
o 30 h. drożej. Wiele pism dziękczynnych 

i dodatkowych zamówień.
Generalna fahr. zast.

Dom Handlowy M. Pierożek i S-ka
Kraków Powiśle 12. 454—4

Poszukuje się zastępców;

Pntr7plinU redakcji chło- 
I Uli ŁuUIIJ piec, umiejący do­

brze czytać i pisać i znający 

miasto. 307—2

Redaktor I wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za Dozwoleniem a.nzurj wojenna}.

Druk „J. K. Trzebiński “-Radom.
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